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w  K r a k o w i e  

w  K w a r t a l e  d ru gi m pod Nu m:  5 .  

D nia  5 0 .  M a ia  R . P . x <i %ą .

O  E D U K A C Y I .

N ierychło dowcip fw ó y  pokazuiący, czyli 
m aią bydź oddaleni od N auk ?

t a k i e  d o w c i p y ,  k t ór e  z a r a z  z n a ć  z  
d z ie c ińf tw a,  poipol icie  mówi ą,  źe pa ­

r z y  z i o i k o  co ma b y d ź  p o k r z y w k ą .  C y -  
c er o l e i z c z e  d z i e c i ę c i e m  w  pod zi wi eni u u 
w f z y f t k i c h  b y ł ,  a dla w i e l k i e g o  d ow ci pu  i  
byftrości ,  c i  k t ó r z y  z  nim fie u c z y l i  p r o ­
w adzi l i  g o  do domu Ho rt enf i uf z  w d z i e ­
w i ę tn a śc i e  lat o d p r a w o w a ł  u sądu f p r a w y  
2 wi el ką  p o c h w a l ą .  Pi f ze  S w e t o n i u f z ;  ź e  

S  A u g u i t
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A u g u f t  Julią Baoke (woią u m a r ł ą , T y b e r y u f z  
O y c a  w d z i e w i g e i u  l eci ech,  j a k o b y  na K a ­
z a n i u  j a k i m  c h w a l i ł .  H e r m o g e n e s  fub- 
t e l n y  w y m o w c a ,  g d y  b y ł  w ośmriaście l e ­
c i e c h , R e t o r y  kg,  naukę w y m o w . y f z t u c z r . e y  
z a c n ą  napiła 1, t e g o  M u z o n i u f z  F i l o z o f ,  
c z ł o w i e k  dla w i e l k i e y  nauki  p o w a ż a n y ,  
l a d  f i uchal ,  i M a r k u s  C e f a r z  o c z y m  pi f z e  
C el ius  w X i ę d z e  3 1 .  R o z d z .  6. S.  A u g u -  
f t y n  we dwuna fty m roku L o g i k ę  i R e t o r y .  
k ę  A r y ( ł o t e l e f o w ą  umiał  i r oz um ia ł .  W i r -  
g i l i u fz  m a ł y m  będąc j a k o  o nim ś w i a d c z y  
D on at ,  Ł a c i ń f k i e  w i e r f z e  m ep o fp o li t e  pi fał .

N i e k t ó r z y  zaś są, k t ó r z y  t a k  pręd­
k i e  d o w c i p y  ganią,  j a k o  to Gel l i us  1 K wi n-  
t y l i a n  w d zi ec ińfk ieh d o w ci p a ch ,  pi fzą ,  ź e  
hę im podoba to,  j a k o  w j a b ł k a c h  n i e d o y -  
ź r z a ł y c h  kwaśność  dobra ieft,  bo t a k i e  za 
c z a f e m  d o y ź r z e i ą ,  a i nf ze  przed c z a f e m  
z g n i ł ą .  S e n e k a  m ó wi ,  j a k o  w ino w b e c z ­
c e  w d z i ę c z n e g o  fmaku nie t r w a  d ł u go :  k 
k t ó r e  ieft k o r z e n n e ,  oftre,  p r z y k r e  m ł o ­
de,  g d y  fię f ta rze ie  dobre b y w a ,  tak  w m ł o ­
dzi ,  d o w c i p y  t ę pe  z a c z af em z of t rzei ą  1 p o ­
ż y t e k  p r zy n o f z ą .  P o w i e d a i ą  o R l e an c i e  
i  X e f t o k r a c i e ,  i z  będąc m i ę d z y  w f p o ł u c z -  
niarni f we mi  n a y tg p śi ,  z w y k l i  o fobie ma­
w i a ć :  M y  i ef te śmy  j a k o  n a c z y n i e  z  w i e r z ­

c h e m
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a Ka- c b e m  wąłłdm, albo j a k o  tabl ice  m i e d z i a n e ,

fub- ledwi e z r o z u m i e l i  co im powi adano,  a le
e le-  p o i ą w f z y  r a z  m oc no t r z y m a l i .  K a t o
zr .ey  m n i e y f z y  k i e d y  g o  do S z k o l  dano,  t ę p y ,
azof ,  w o l o w a t y ,  i  n i e r y c b l y  b y ł  do poi ęei a,  a le
a n y ,  c z e g o  fig raz n a u c z y ł ,  to pa mi ęt a ł  z a w f z e .
l i f z e  2  n a t u r y  to i d z i e  źe d omy śl ni  i fubtelni  pa-
u gu-  mięci  nie maią,  ale to w nich m o c no  t r w a ,
o r y -  c z e g o  fię z  wi el ką  pr a cą  nauczą.  T o m a f z
iV it-  A k w i n a t ,  g d y  w m ł o d y c h  l e c i e c h  m i ę d z y
l e ż y  r o w i e n n i k a m i  f we mi  m i l c z ą c y m  z w y k ł  b y -
ufał.  wać,  n i e m y m  w o l e m  b y l  od ni ch  z w a n y .

N a u c z y c i e l  i ed nak  w y r o z u m i a w f z y  dow- 
ręd- c i pu j e g o  naturę,  r z e k i :  W o ł e m  g o  zo-
vi n-  Wiecie,  ale ten w ół  n i e m y ,  ta ki  r y k  w y ­

ż e  puści  n i e d ł u g o ,  źe  g ł o s  i e g o  b ęd z ie  w po-
o y -  d z i w i e n i u  w f z y f t k i e g o  św ia t a.  O  He r -
: za tnogenei se  pi fze Cel ius,  i ż  g d y  b y ł  d o w -
f e m ci pu p r ę d k i e g o ,  pa mi ęc i  n i e f l y c h a n e y  w
;cz-  m ł o d y c h  l e c ie c h,  we d w u d z i e f t y m  c z w a t -
1: a t y m  roku niemal'  w f z y f t k i e g o , - o d f z e d ł f z y
i ło-  oc  ̂ ^eb:e,  z a p o m n i a ł .  N i e  p o t r z e ba  w i ę c
iło- ° d  nauk o d r y w a ć  d z i ec i  c h o ci aż  fię zda-
po- tgpemi ,  r iiedowcipnemi,  n i e r y c h ł e m i ,
c i e  k °  t a k o w i  b y w a i ą  na p o t y m  d o m y ś ł n i e y -
c z -  ẑ e - A n i  uf ać  t r z e b a  pamięci ,  i  w i e l k i e -
na- rnu d ow ci pow i,  bo t a c y  prędko uftaią. Pręd-
r z -  ^i e,  n a g ł e  i ob ro tne  z  mł odu d o w c i p y  do
i f w e y  ź r z a ł o ś c i  m e  p r z y c h o d z ą ,  ztąd t o

S a ur o -

\
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uroiło p r z y f t o w i e .  C o  fig prędko w zn ie c i ,
t o  n i e d ł u g o  św ie c i .

J e ż e li  w podefzłych leciech maią Jię uczyć ?

Ja k o  młode lata m e  maią b y d ź  z a n i e d b a ­
ne,  ale w u c z c i w y c h  i p o ż y t e c z n y c h  nau­

k a c h  p r z e p ę d z o n e ,  t a k  ftare, p o d e f z l e  nie 
maią r o f p a c z a ć ,  ż e b y  fię nie m i a ł y  c z e g o  
d o b r e g o  n a uc z yć ,  C z y t a m y  o wielu,  ź e  
w i ec iec h p o d e f z ł y c h  i itarości n ie  w f t y -  
dzi i i  fię, u c z y ć ;  S o k r a t e s  w ł ł af oś ci  od 
Kanna na lutni u c z y ł  fię grać* r e z u m i e i ą c  
i ź  l e p i e y  c h o c i a ż  m e r y c h ł o  n a u c z y ć  fię 
c z e g o  d ob r e g o ,  niżel i  n i g d y .  O  c z y m  
W a l e r y u f z  d ot kn ął ;  T e n ż e  u Platona 
chwal i  fię, źa b y ł  takierri dob re m od n a tu ­
r y  o p a t r z o n y ,  i ż  b e z  wftydu miał  fię do 
nauk ,  p y t a ! ,  badał f i g ,  dzi ękui ąc  g d y  mu 
c o  d o b r e g o  po wi edzi ano,  ani p r z e c i w k o  
N a u c z y c i e l o m  nie p o k a z a ł  fię n i e w d z i ę ­
c z n y m ,  ani c u d z e y  nauki  fobie n ie  p r z y -  
p i f y w a ł ,  t o  ieft cudze udaiąc za f w o i e  d o-  
m y f t y  u u c z n i ó w  f wpi ć h,  ale t e g o ,  k t ó r y  
c z e g o  n a u c z y ł  go; wielce chwal i ł ,  i  w y ­

z n a ł  Co j e g o  ieft. IYŁ Ka to n i e r y c h ł o  lig 
p o  Gr &oku u c z y ć  po czą ł ,  Plutarch o f o ­
bie  pi f źe ,  iź  g d y  w R z y m i e  n ie  m i a ł  czafit

nau-
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n a u c z y ć  fig Ł a c ń f k i e g o  i e z y k a  dla za ba w 
f w o i c h  p i l n yc h ,  l ednak w ftarości  po Ł a ­
c i n i e  n a u c z y ł  fig doi konai e mówi ć.  Wal la  
i u z  w  f ta ry ch l ec i e c h  po G r e c k u  fig n au­
c z y ł .  M a r e k  A n t o n i  C e f a r z ,  S e k s t y u f z a  
F i l o z o f a  p r z y  fobie c h o w a ł ,  ż y i ą c  z  nim 
t o w a r z y f k o :  g d y  ieden z  S e n a t o r ó w  f p y -  
t a ł  go,  dok ąd by  fig i c z e m u  z a n o s i ł  z  t a ­
k im t o w a r z y f t w e m ,  o d p o w i e d z i a ł ,  p i ękna 
r z e c z  ieft 1 ha re mu  c o  umi eć ,  p o k i  ż y c i a ,  
p o t y  n au k i ,  u c z y ć  fig n i e  ieft f romota.  
Zasius  w i el k i  D o k t o r  w  P r a w i e  we t r z y ­
d zi eśc i  lat z a c z ą ł  fig u c z y ć  p r a w a.  Bal- 
dus zaś w e  c z t e r d z i e ś c i ,  a g d y  mu r z e c z o ­
ne,  Baldzie p o z no ś  p r z y f z e d l ,  o d p o w i e ­
d z i a ł ,  prawda,  ale fie pr g ak o od pr aw ię ,  i 
z of ta ł  t a k i m  P r a w n i k i e m ,  źe  na d eń  n ie  
m a f z  tak d o b r e g o .  Bie l ińł ki  M a r l z a ł e k  
K o r o n n y  w  f z e ś ć d z i e f i ą t y  m r o k u  ż y ­
cia  f w o i e g o  z a czą ł  fie u c z y ć  j ę z y k a  Fran-  
c u i k i e g o  i w y b o r n i e  m ó w i ł .  Ż a d e n  t e d y  
c z  s i  w i e k  nie  ma h y d ź  beż  ćwiczenia,*, 
b e z  n auk i ;  ż a de n w i e k  nie  ma b y d ź  nie 
r y c h ł y  do d ob re g o,  D o f y ć  fig wc żas  u c z y ,  
k t o  fig pi lno u c z y ,  c z e g o  mu potrzeba 
bądź dła u ż y t k u ,  bądź dla o z d o b y .
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M ia jla  Gdahfka do K ró la  Pru/kiega ; dzie- 
kuiący za  znieftoną Blokadę

NAYIASNIF5YSZY, N A Y PO T Ę2 N IEY -  
SZY  KRÓLU y P A N IE ,  PANIE NAY-  

ŁA SKAW SZY.

*ak n a y p o k o r n i e y I z y m  za ufani em,  
f ~ i o  k t ó r e g o  W K M s c i  wfpanraiość y  

aiAa i e d y n i e  ieft nam powodem,  w a ź e m y  
bg do  ̂ l e g o  N a y ś w i e t n i e y f z e g o  T r o ­
nu z b l i ż y ć  y  p r z e d  rumźe ofł iarg n af ze -  
g o  l z c z u p t e g o  d z i ę k c z y n i e n i a ,  z a  ś w i e ż o  
p o p r z ei t a f e  u c i ś m e n i c  z ł o ż y ć ,  pod k t ó r y -  
m e s m y ,  z  n a y w y ź f z e g o  rofkazu WKIWsci ,  
p i  z e z  c a l e  t r z y  mieł iące w n a y z u p e ł n i e y -  

y  w z d y c h a l i  b o i a ź n i .  D a i e  nam w pr a­
w d z i e  ś w i a d e f t w o  w iadomość  n afz a,  i a k o  
nam m e  f c h o d z i i o  na i a k  n a y r z e t e l n i e y -  
I z e y  o c h o c i e ,  ku ufzczgśl iwi eni u W K M ś c i  
poda-mych,  m e o d m o w i e m a  o n y m  n i c z e g o  , 
b e z  c z e g o  t y l k o  miafto to y  m a ł y  h a n­
del  r e g o  u t r z y m a ć  fig m ó g ł b y .  W f z a k ż e  
n ic  nam nie p r z e f z k a d z a  p r z y  t y m  i a k  p o ­
k o r n y m  t a k  n i e o b łu d ny m  w y z n a n i u ,  ż e ­
b y ś m y  z n o w u  nam p r z y w r ó c o n a  W K M s c i  
n a y d r o i f z ą  ł a ł k e  i a k o  dar n a y k o f z t o w n i e y -  

y» n a y p o k o r n i e y  uczci l i ,  a za  którą.
i e d y -
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i e d y n i e  w f pa n i a ł o ś c i  n a y w y ż f z e y  u my f fu  
W K M ś c i ,  y  ł a f k a wo śc i  i e g o  p o d z i ę k o w a ć  
n a m  p r z y c h o d z i .  O !  g d y b y ź  t o  z e b r a ­
nie w f z y f t k i c h  ś i ł  n a f z y c h  od f amego Bo­
g a  p o b ł og o l i aw i on e  b y ł o ,  ż e b y  nam ta 
n a y p o t r z e b n i e y f z a  l as ka ,  nie m i n ę ł a  fig 
b eż  p o ż y t k u ;  do W K M ś c i  w z d y c h a m y  m y ,  
z  g ł ę b o k o ś c i  n ęd zy  n a f ze y  o t o  f z c z gś c ie  
a o r a z ,  p r o ś i e m y  O p a t r z n o ś c i  a ż e b y  
W K M ś ć ,  y  i e g o  n a y w y ź f z e  c hw al e bn e  
P a n o w a n i e ,  w n a y p o ź n i e y  fze c z a f y  u f z c z g -  
ś l iwi ć r a c z y ł a .  Dan w G d a ń fk u  2 5 .  S t y ­
c z n i a  ijzg-j .

O dpis K ró la  PruJh.iego do M i a [tct Gdańjka. 
Z A C N I  y  M Ą D R Z Y  O S O B L I W I E *  

U L U B I E N I .
A

/ ~ \ t r z y m a ł e m  pifmo,  k tó r e ś c i e  do mnie 
'-^'dnia .2^ S t y c z n i a  przei łali ,  w y c z y t a ­

ł em  z n i e g o  i a k o  rai d z i ę k u t e c i e ,  z a p o ­
n ie ch an ie  od poru ,  o d e m n i e  wam d aneg o,  
a p r z y t y m  z a m y f t y  w a f z e  o k o ł o  z m o ­
im żalem w y n i k ł y c h  m i ę d z y  mną y mtaftem 
w a f z y m  p o r o ź m e ń  w fpofob n i e w y m i a r k o -  
w a n y  o t w i e ra c ie .  Nie o c z e k i w a ł e m  od was 
ż a dn eg o  p o d z i ę k o w a n i a ,  nie  w y c i ą g a m  
° d  was źudney p o wo l n o ś c i ,  nie  chcę źa- 
d ne y  o i n a r y  z w a f z y c h  d o b r z e  u g r u n t o -

wa-
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w a n y c h  praw y  2 w a f z y c h  p r a w d z i w y c h  
p r z y  w il ei ow,  żądam i e d y n i e  fpra w ie di i wo-  
sci w z gl g de m po d da n yc h  moich.  T y  

c a e s c e  w y  w p o c z ą t k u  R o k u  p r z e f z ł e g o  
w  fpofob,  k t o r e g o b y m  ia fobie nie po zwo-  

wzgl ede m n a y l l a b f z e g o  Safiada w y z u l i  
z  p r a w a ,  k t ó r e  miel i  w ol n eg /  p r z e y ś c i a

„ f z e  r a d y , „  „ jnn rri
na dobre, a któregoście  onym przez t yle

e , c h o c b y t e g o  n ie  b y ł o , p o w i n n i ś c i e  o n y m  
p r z y z n a ć ,  p o d łu g  f l ufzności  y  r owno ści

z ° ri m, x , , [ So , J p “  s'
Zachodnich, y  leżelibyście życzyl i  fobie 
uzywac owego tak wam pożytecznego  
przy wiłem, wolnego handlu, przez mote 
oaleko wigkfze Pańftwa y na onym m m e 
przynalezytym wiślanym korycie. M o i  
J narowie przełożyli wam to wiele razy 
y  grontowme y  tylko żądali od was, źe 
bywie wfzyftko z6ftawiJi w dawnvm ft>_

m e  L e c z  w y ś c i e  o n y m  opowi adal i  za-  
fze wf pof ob m e  o t w o r z y ł b y  y  d w o i a k o

t J l  a /ym Czafern wfzyftkich, CO
y  f o  wymyślić mogliście gwałtów,  ku

S3r  ę 0(J.df,ny™ wfzelkiego ftanu, częścią
i-|UZy ‘ ' CZ^ C'  ̂ vvaI'zemu pofpolftwu po­

zwolili Nie mogłem nic mm/y dla Z
P ° dd™ y * h ,  dla m o i e y  g o d n o ś c i  y  dla

moi ch
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y c h  moi ch praw u c z y n i ć ,  iak d a w f z y  wam u-
w o -  c zu ć  na o d w r o t  moią śi łę,  y  ftało fię to
P y -  t r o k a m i ,  ż e b y  w a m  b y ł o  zoi la  w ić  czas
e g o  n a y p ° t r z e b n i e y f z e g o  n a m y ś l e n i ^  fig.
wo-
zuli G d y  w f z y f t k o  to  nic nie f k ut k o w a ł o
c ia  u was,  musi ałem dopiero, rofkazać wafze,
z ł o  ofady w o y f k i e m  moiin o t o c z y ć . T o ź  woyfico,
y l e  pod ług m o i e g o  O r d y n a n s u  z a c h o w a ł o  ri-
tó- gor ,  porządek y  t a k i e  p o m i a r k o w a n i e , ,
ytn k t ó r e ś c i e  w y ż  faęm z a  f pr a w i e d l i w e  u-
ści z nal i .  G d y  ł ^ a y i a ś n i e y f z a  I m p e r a t o r o -
us * a  Ę o f s y i l k a ,  m o i ą  P r z y  i a s t o ł k a  y  Al jau -
he t k a ,  f w oi e  mi  pośrzednićlwo.  of i arował a,
g o  P r z y i ą ł e m  ie natychsni  aft, poi lałem m o i e g o
'ie Peł nomocnego,  do w a f z e g o  mialta, ż y c z ą c
i e f obi e a b y  w pośrzod n i e g o  o d p r a w i ł y  fig
oi o w e  z a t a r g i  m i ę d z y  mną y  wami.  L e c z
'Y  f k or ośc ie  y  t e  p r z e z  w i e l o r a k i e  w y b i e g i
2- nadaremne u c z y n i ć  potraf i l i ,  z a c z y n i
a- p o z w o l i ł e m  y  na o w  m ni e p o d a n y  pro-
a- i e k t  ż em całą tę fprawg cdef lał  do W a r -
o f z a w y ,  t y m  c z af e m p r z e z  b i e g  w f z y f t k i c h
o t y c h  c i ą g ł y c h  okol iczności ,  k a z a ł e m  wam
u w i e l o k r o t n i e  na p i ś m i e ,  l lufzne y  w a m

wcale p o ż y t e c z n e  do z g o d y  podawa ć 
>- Srzodki ,  a na k t ó r e ś c i e  do t y c h  czas,  ani
>- r azu mi l e f z c z e  nie odpifali.
a G d y
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G d y  mnie N a y i a ś m e y f z a  I m p e r a -  

t o r o w a  R o f s y i f t a  po p r z y i ac i e l f ku  a w i z o ­
w a ł a ,  ż e b y m  miafto w a fz e  od b lo ka dy  u- 
w o l m ł ,  g d y  t a  W . X i ę ź n a  a oraz  Król Polfki. 
p r z e z  notę upewnil i  mnie,  źe wam p r z y ­
każą,  ż e b y ś c i e  moim poddanym wolne 
p r z e y ś c i e  dopuścili  p r z e z  wafze o f a d y . b e z  
p a y m n i e y  f z e g o  u c i ś ni e m a  y  kłótni ,  aż po- 
k i b y  fprawa t a  za ich po śr ze dni f tw em nie 
Z a k o ń c z y ł a  iig z u p e ł n i e .  N a t y c h m i a f t  
prz.ez p r z y i a ź ń  y  f za cu n ek  o b y d w o e h  D w o -  
% o w , a o r az  z p r a w d z i w e g o  po wo du  po-  
m i a r k o w a n i a  y  c z u ł e y  litości,  nad nie-  
fz cz ęśc iem w a f z y c h  n i e w i n n y c h  K r a i o -  

w y c h  wfpołrr . iefzkańcow,  W o y f k a  moi e z  
w ą j ? y c h  ofad w y p r o w a d z i ł e m ,

Z s m i a ł t  w y  u c z y n i e n i a ,  m e mu  tłu- 
fsnesnu o c z e k i w a n i u  y  l e d n om yś l no śc i  wa -  
f z e g o  Krolą y  w a f z e y  tak w i e l k i e y  y  tak  
^ f p a m a ł t y  Clwarantki  y  O p i e ku n ki *  i a ki e -  
g o  u k o n t e n t o w a n i a ,  to w y  p r z y da l i śc i e  
roi bardzo k r ó t k i e  y  n i e p r z y z w o i t e  o- 
św i a d e z e n i e ,  k t ó r e  z  m oi em i z amyl łami  
b y n a y m n i e y  fig „ i e  z g a d z a ,  y  nie w i g c e y  
i a k  p f d o k r y ś l e ń  w f o b i e  z a m y k a ,  a k t ó ­
r y c h  n icipi awiedli  wość M i n i l l r o w i e  moi  
dali wam w y r o z u m i e ć  p r z e z  o d p o w i e d ź  
snai ego G ę n e r a l ą  Egl of l ł e i na  do G r a f a  U n -

rucha
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rucha  u c z y n i o n ą .  T e r a z  z nowu o p ó ź n i a ­
cie wyi lać  do W a r f z a w y  w a f z y c h  D e p u t o ­
w a n y c h ,  y u daieci e że musicie o d b y w a ć  
rofkaz.y w a f z e g o  y  R o fs y  ifki ‘ g o D w o m ,  o 
k t ó r y c h  wam pofiaremu d o f y ć  wiadomo.

fa mey  r z e c z y  f z u k ac i e  t y l k o  u c h y l i ć  
hę od z g o d l i w e g o  Interefsu,  a b y ś c i e  p o r ó ­
ż n i e ni e  w n i e pe wn o śc i  y  zami^Tzaniu zofta- 
wiłi  4 p r z e z  to odzyfkal i  czas t a k wam zda- 
l a c y  fig p o ż y t e c z n y  z n o w u  o t w a r t e y  ż e ­
g lu g i .  J e ż e l i  w t y m  f pr awi ed i i wi e ,  i e ź e l i  
r ol tropnie y  z dobrem dla w a f z eg o miaita 
poftgpui eci e,  zof t awi nę to w a f /. e ni u blizlze- 
mu p r z e ł o ż e n i u .  Ro fka z ał em  G e n e r a ł o w i  
Eglof i te m ż e b y  dla w y ź e y  w f p o m n i o n y c h  
P r z y c z y n  u c z y n i ł  wam o w e  l lufzne y m o ­
cne r e m on f tr ac ye  p r z y  k t ó r y c h  t r z y m a m  
hę ciotąd, y  t y l k o  o c z e k u i ę ,  i ak lobie w 
t e y  mi er z e  d a l e y  poltąpicie,  m i a n o w i c i e  i *  
R e z y d e n t  m ó y  w W a r l z a w i e  z upe łni e  
z a in t o r m o wa n y  y  p e ł n o m o c n y  iefi,  do t r a ­
k t o w a n i a  z w ami  y  z a f p o k o i e n i a  t y c h  k ł ó ­
tni .  Z a p e w n i a m  was r az  i e f z c ae  c o m  i uź  
u c z y n i ł  p o t y le  r a z y  ź e  m e  i eftem t e g o  za­
m ie r z e n i a ,  ż e b y m  w a fz e  miafto y  i e g a  
handel miał  ueifnąć albo t e ż  z r ęr . i e y f z y ć ,  
w e d ł u g  i e g o p o ł o ż e n i a ,  w ed ł ug  wPzyf tki eh 
o k ol i cznośc i ,  w e d ł u g  myśl i  m o i e y ,  y dia 
m e g o  w ł a f n eg o  f z c z ę śc i a ,  n i e  ż y c z y ł b y m

fobie
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fobie ni c  w i e c e y  i a k  p r z y p r o w a d z i ć  i e do 
z n a c z n e g o  k w i e c i a  y  o z d o b y .  L e c z  nie  
m o g ę  na ten k o n i e c ,  moi ch praw do wig- 
J t f z e y  c zęśc i  w iś l an eg o k o r y t a ,  p r z y t y r n  
caJośę y  fzczgśł iwość moi ch po dd an yc h  zu- 

, p e ł n i e  of i arować,  M u f z g  t e g o  bronić  co 
o n y m  u t r z y m a n i e  fig, pofiadanie,  i lufzność 
y  n a t u r y  w y d z i a ł  w y z n a c z y ł ,  y  z a p e w n  e 
p r z e z  co y  ozdoba miafta w a f z e g o  y  o n y c h  
handel  bardzo dobrze  oc a l i ć  fig mogą,  b y l e  
t y l k o  miaft.o w a f z e  m e c h c i a ł o  o fw o ić  f o ­
b ie  w f z y f t k i e g o ,  a oraz  Sąfiadom odbierać 
w f z y f t k i e g o .  Rof ka za łe m podać w a m  
ptzedugod.ne a r t y k u ł y ,  k t ó r e  z temi  ma- 
d y m a m i  z g ad z a  ią fig we w f z y f i k i m  y  z  
k t ó r y c h  uftąpiłem iuź t y l e  ile mog łe m.  J e ­
żeli  one p r z y i ą ć  z ec h c e c i e ,  t e d y  m o że c ie  
fpuścić fig na f iowo m o i ę  K r ó l e w f t i e  ź e  t a  
ugoda nie t y l k o  n ie na ruf z eni e  z a c h o w a n a  
y  w i ad.ny fpofob w y c i e c z o n a ,  d o p i e r o ź  
na  w a f z e  ni ef zczg śc ię  t ł u ma cz o ną  nie bę­
d z i e ,  ź'e owfzern m i l ę  m i  będzie f taranie  
o  t o  ż e b y m  po my śl n oś ć  w a f z e g o  w ś.rzod- 
i u  moi ch Pańftw p o ł o ż o n e g o  miafta i ak  
n a y l e p i e y  u t r z y m a ł ,  y  p o k a z a ł  źe  do was 
y  do w a f z e g o  miafta ieftem c a ł k i e m  z ła-  
ik awoś ci ą  y  f zc zer ą  p r z y i a ź n i ą  p r z y  wi ąza-  
n y j  y  przeftaig.  Dan w Pptsdąmi e d. s g  
S t y c z n i a  R .  1784.  F rid rich

Finkmjlein v Hertzberg.



'Tygodniow ych. 
do D a lfza  Kontynuacija o przyczynach X2 K a ­

m o lonii w Ameryce od IV . Brytanii odpadłych.
(Ug-
y m  A n g l i a  r z e k ł o  wi ni fteri um mufiała
zu-  A m e r y k a n ó w  za wf ze  broni ć,  w i e l k i e  sum-
co m y  p ie n i ę ż n e  na z a ł o ż e n i e  Kolonii  , y  na

ość pof i łkowani e i c h  podczas w O y n y  w y d a n o ,
n ć dla ich p r z y c z y n y  t a k ż e  w i e l k i e  d ł u g i  na-
■ch rod za ci ą gn ął ,  flufzha wi ęc  ieft r z e c z ,  a b y
V’ le y  on i  do f p l a c e m a  ich p r z y ł o ż y l i  fię.
fo- ATic f pr awiedl i wf żego ieft n ad to ,  odpowie-
rać dzi el i  A m e r y  kani,  dla t e g o  t e ż  ża  dob re
1 m p r z y i m u i e m y ,  ź e  p r o d u k t a  nafze do ła-
ia- m e y  t y l k o  A n g l i i  p o f y ł a ć  mu fie m y ; y

z  z t a mt ą d i e d y n i e  t o w a r y  nam po t rz e bn e
e * z a bi er a my ,  l u b o b y ś m y  p i e r w f z e  w c u d z y c h

Kr aj ach n i e r ó w n i e  d r o ź e y  p r z e d a w a ć ,  a 
fca d r u g i c h  d al eko t a n i e y  n a b y w a ć  mogli .  T o ć
aa A n g l i a  p r z e z  t a k o w y  o g r a n i c z o n y  handel

r o c z n i e  w i ę c e y  t uż  6 mil i ion;  Rt irow w go-  
g" t o w y c h  pi eni ędzach na nas z y f k u i e ,  t ■ k t ó —
te r y c h  w i e l k a  część  łkarbowi  fię doftaie,.
ł- P r ó c z  t e g o  z a w f z e ś m y  podczas w o y n y ,
fc w i e l k i e  p o d at k i  uchwal al i ,  za k t ór e  w Kr a­
ta j u n a f z y m  w o y f k a  y  f l o t t y  wy fta wi ono,  z a

k t ó r y c h  p o moc ą h a y f ż c ż ę ś l i w f z e  pr ogrefsa  
c z y n i o n o .  M y  fami w tak g w a ł t o w n y c h  

3 p o t r z e b a c h  d ł u g i  z aci ągnęl iśmy ,  o k t ó r y c h
Wypł aceni u y  nam t e ż  p o m yś l e ć  t r z e b a .

L e -
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Ledwo iefteśmy w ftanie, poki handel nafz 
tak będzie określony, tyle zebrać ile na 
utrzymanie publicznych Urzędników, bu­
d y n k ó w  y innych wydatków w Kraju na- 
f z y m  potrzeba wyciąga. Z  tym wfz.y- 
ftkim iednak iefteśmy gotowi Regencya  
w każdey potrzebie ze wfzyftkich śił na-  
fzych wipierać, lecz przy prawie nafzym 
zoftawić nas należy, według którego in­
nych podatków zapłacić nie winn.śmy , 
t y l k o  te które sami uchwalamy,

L e c z  ta Remonltracya była daremna, 
p o t y m  papi er  f tęplowany tam w p r o ­

wadzi ł  ,  ̂ k t ó r y  dla u b o g i e g o  ' t e g o  Kraju 
b y ł  bardzo u c t em i ^ zl i w y.  C ał a  A m e r y k a  
po ł n o c n a  n i  to publicznie sa rk ał a,  y  A n ­
glia musiała  w R. t y 6<5 tę nftawę o d w o ł y ­
w a ć ,  po n ie wa ż  l e f zc z e  nie b y ł a  fię o d w a ­
ż y ł a ,  g w a ł t o w n i e  fobie p r z e c i w k o  Kolo- 
niftom p o f t ę p o w a ć .  R. naf tę pui ące go z n o ­
wu n owe cła y  p o d a t k i  t a m  w p r o w a d z o n o ,  
a N ami ef tnl c y  K t ó l e w f c y  za p o b ł a ż a n i e m  

D wo r u ,  p r z y  wi lejom Koloniftow, tak wi el ­
k i  g w a ł t  u c z y n i l i ,  iź n ie u ko n te nt o wa ni e  y  
n a r z e k a n i e  p o wf z e c h ne  powftało.  Na k o ­
n i e c  D v o r  za ta mo wał  handel miafta Bo- 
łtonu, k t ó r e  uftawom Kr ól ewł ki m n a y b a r -  

d z i e y  fię b y ł o  f p r z e c i w i ł o .  Y  to b y ł o  
haftem do p o w l z e c h n e y  rebelli i ,  Kol om-

ftowie
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f towie na g e n e r a l n y m  K o n g r e f s i e  w F i l a ­

delfii pof tanowi l i  w f z e l k i  handel  z  A n g l i ą  

p r z e r w a ć , p o k i b y  nadwerężona i ch w ol noś ć  
m e  ocalała.  A  ź e  Król c ohy  miał  łafka-  
wi e,  g w a ł t o w n i e  fobie p r z e c i w k o  nim po- 
ftąpił ,  w f z c z ę ł a  fię tu n iefzc2| śl iwa w oy n a,  
o b y d w o m  f tronom na Ow c zas  crc  y f z k o -  
dhwa.  G d y  z a ś  A m e r y k a n o m  nie źle 
p o w o d z i ł o  fig, ogł of i l i  fię 4 L i p c a  w R,  1 7 7 6  
Wolną RP.  k t ó r a  t e ż  za taką od D wo r ii  
F r a n c u f k i e g o  y  Hi f zp ań fk ie go b y ł a  uznana.

Q Przyiaźniach.

■ \ l T i d z i e m y  d o f y ć  ludzi,  k t ó r z y  fię po- 
w ia da i ą  b y ć  nafzemi p r z y i a c i o ł y ,  

j ed n y m  to c z y n i  u k o n t e n t o w a n i e  a d r u g i m  
2 a f z c z y t ,  ale c z y  z n a y d u i e m y  ich t a k o .  
w y c h  w f k u t k u ?  c z y  u z n a i e m y  t a k  p r z y ­
w i ą z a n y c h  do n a f z y c h  Inreref sow,  i ak  są 
do f wo ic h ? M y ś m y  im u c z y n i l i  p r z y -  
ITugę w i e d n e y  o k a z y i ,  oni  nam t e ź  w k i l ­
k u  i n n y c h ,  o w o ż  pi ękn e d o w o d y  p r z y i a -  
i n i .  S p o ł e c z n o ś ć  l ud zka  c ż y l i ź  nas n i e  
o b o w i ę z u i e  do świ adc zeni a t a k o w e y  u c z y n ­
ności  w f z e l k i e g o  ftanu l u d z i o m ?  C z ł o ­
w i e k  u c z c i w y  g d y  nie z n a y d u i e  t a k i c h  
p r z y i a c i o ł  d o f k o n a ł y c h ,  ftara fię n a t y c h -  
Hfiafl: p r z p z  f w oi e  o b y c z a i e  u c z y n i ć  fobie

nie-
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n i e k t ó r y c h ,  ż e b y  na ich ł o n i e  m o g f  fig 
w y l a ć  z Iwoim fercem y  znal eść  w ni ch  po- 
c i e c h y  y  r a d y  k t ó r y c h  p o t r z e b n y  ieft.

T o  fig w ł a ś n i e  d z i e i e  z  u c i ś n i e n i e m  

l e r c a  , c o  z  u d r g C z e m e m  c i a ł a  n a f z e g o .

c i e r p i e m y  iakie dufz eni e w e wn ąt r z ,  
m e   ̂ m o ż e m y  p r z y i ś ć  p i e r w e y  do f iebie,  
p o k i  m e  bgd zi emy  m i e l i  o d e t c h m e m a  
w o l n e g o ,  t a k da le ce  źe ifeźeli fig to z ł e  
z a m k n i e  w i o ł ą d k u . h y w a  nam p r z y c z y n a  
i r r a f z n y c h  k on wu l s y i  y  dufzg c z af e m w y ­
piera,  tak t e ż  w dol eg l i wo ści ac h serca,  k t ó ­
r e  nas trapią,  nie m o ż e m y  mieć ź a d n e y  
p o c i e c h y ,  aż fig ich z w i e r z e m y  p r z y j a c i o ­
ł o m  które przechodzą,  od nas do nich kana­
ł e m  f e r d e c z n e g o  k o c h a n i a  y f z c z e r e y  po- 
du fa iości i

. T i %  g a t u n k i  prl yi sJi ni ;  p i e r w f z y  
jeft t e r i p k t ó r y  z  ('potkania fig, z  w i z y t y ,  z 
i c d n e y  f u n k c y i ,  albo t ć ź  ż i ed n eg o pomie- 
f z k a ma  p o c h o d z i ,  d r u g i  k t ó r y  r oz um y  
s y m p a t y a  wz ni ec a  y  ż a c h ó w u i e ,  t r z ec i  
k t ó r y  fig zafadza na p o bo ż n oś c i ,  a m i ł o ś ć  
g o  bl iźniego poświęca.  P . e r w f ż y  ieft u c z c i ­
w y ,  ale nam ieft p o f p o i i t y  z  h i e wi e r n em i  
D r u g i  ieft c h w a l e b n y ,  ale ieft l ud zki  y  p o ­
d l e g ł y  odmianie,  oftatm fam t y l k o  ieft do- 
f k o n a ł y , p oni ewa ż k i e r u i e  ż i e d n o c z e n i e  
of ob  k o c h a ;ą c y c h  fig dla i e d n e g o  końca 
k t ó r y m  ieft Bóg.  R ef %ta na p oty m .


